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OJCOWIE KOŚCIOŁA W NAUCZANIU  
JANA PAWŁA II O ŚWIECKICH

Adhortacja Apostolska „Christifideles laici" (30 XII 1988)

1. „Idźcie i wy do woje) winnicy (Mt 20, 4). To wezwanie dotyczy nie tylko 
biskupów, kapłanów, zakonników i zakonnic, ale wszystkich, także świeckich, 
których Bóg wzywa osobiście, powierzając im do spełnienia misję w Kościele 
i w świecie. Św. Grzegorz Wielki przypomina o tym w kazaniu komentującym 
przypowieść o robotnikach winnicy: Popatrzcie, najmiisi bracia, ja/: źyjecie, 
i sprawdźcie, czy jaz jesteście robotnicami Pana. Niech każdy oceni to, co czyni 
i osgdzi, czy pracuje w winnicy Pańskiej"'.

2. „Mamy tu do czynienia z kolejnym aspektem Chrztu: oto świeccy otrzy­
mują, w sobie właściwym wymiarze, udział w potrójnym urzędzie Jezusa Chrys­
tusa -  kapłańskim, prorockim i królewskim. Świadomość tego faktu była za­
wsze obecna w żywej tradycji Kościoła, o czym świadczy między innymi ko­
mentarz św. Augustyna do Psalmu 26: Dawid namaszczony bowiem zosfn/ na 
króła. Wówczas namaszczano jedynie kró/ów i kapłanów. Dwie osobistości 
namaszczano w owyc/t czasach. Dwie osoby zapowiadały jednego przyszłego 
kró/a i kapłana, dwa urzędy jednego Chrystusa. Nazwa Chrystus pochodzi od 
krzyżma. 7 nie tyłko jego głowa została namaszczona, ałe również i ciało, czyłi 
my wszyscy j...j. Tak więc namaszczenie odnosi się do wszystkich chrześcijan. 
Natomiast pierwotnie, za czasów Starego Testamentu dotyczyło tyłko dwóch 
osób. St%d też widoczny jest rzeczy, iż my wszyscy jesteśmy ciałem Chrystusa, 
ponieważ wszyscy jesteśmy namaszczeni. W nim jesteśmy zarówno oddani 
Chrystusowi, jak też sami jesteśmy Chrystusem, ponieważ w pewnym stopniu 
stanowimy całego Chrystusa, głowę i ciało"^.

AdAonaaa Aposroiica „C/trisajide/es /aici", AAS 81 (1989) 393-521, przekład: A berrac je  
Ojca Świpego /an a  Pawia //, 1.1, Kraków 1996, 271-377.

'  C/rrŁMjMeia! iaici. /arrodacdo 2, AAS 81 (1989) 394, AdAonac/e s. 272; Gregorius 1 Papa, 
//owi/iae ;n Eyangeiia XIX 2, PL 76, 1155.

2 CitńMjttieia! iaici 14, AAS 81 (1989) 410, AdAonac/e s. 285; Augustinus, Enarradones ia 
Psa/rnam A*A*V/ II 2, CCL 38,154.
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3. „Udział świeckich w potrójnym urzędzie Chrystusa -  Kapłana, Proroka 
i Króła właśnie dłatego, że wywodzi się z przynałeżności do kościelnej wspól­
noty, winien być przeżywany i realizowany we wspólnocie i dla wspólnoty. 
Mówi św. Augustyn: Bak jak ze wzg/gdu na mistyczne krzyżmo zwiemy wszyst­
kie/: pomazańcami, zwiemy też wszystkie/: kap/anami, ponieważ s% cz/onkami 
jednego kap/ana"^.

4. „Na zakończenie refleksji, których celem było zdefiniowanie stanu, 
w jakim żyją katolicy świeccy w Kościele, ciśnie się na usta słynna przestroga 
św. Leona Wielkiego: Agnosce, o Christiane, ńignitatem tuam/. Tak samo prze­
strzega św. Maksym, biskup Turynu, tych, którzy otrzymali namaszczenie 
Chrztu świętego: .Baczcie na zaszczyt, jakiegoście ńostępiii w tej tajemnicy/ 
Niech wszyscy ochrzczeni wys/nchajg raz jeszcze s/ów św. Augustyna: Raduj­
my się i składajmy dzięki: staliśmy się nie tylko chrześcijanami, ale Chrystusem

Zdumiewajcie się i cieszcie: staliśmy się Chrystusem!"'*.

5. „W ten sposób każdy w swojej jedyności i niepowtarzalności, ze swoim 
własnym «być» i «działać», oddaje siebie w służbę wzrastania kościelnej komu­
nii, a równocześnie sam otrzymuje na własność wspólne bogactwo całego 
Kościoła. «Swiętych obcowaniem, które wyznajemy w Credo polega właśnie 
na tym, że «dobro wszystkich staje się dobrem każdego, a dobro każdego staje 
się dobrem wszystkich)). W świętym Kościeie -  mówi św. Grzegorz Wielki - 
każdy wypiera wszystkich i wszyscy s<2 wsparciem każdego"^.

6. „Synod nie zapomniał o licznych braciach i siostrach, którym nie dane 
jest jeszcze korzystać z tego prawa i których z powodu wyznawanej wiary 
spotykają przykrości, zepchnięcie na margines, cierpienia i prześladowania, 
a niekiedy śmierć. Większość z nich to nasi bracia i siostry -  katolicy świeccy. 
Głoszenie Ewangelii i dawanie świadectwa chrześcijańskiego życia w cierpieniu 
i w męczeństwie stanowią szczyty apostolstwa uczniów Chrystusa, tak jak 
miłość do Pana Jezusa aż do oddania życia stanowi źródło nadzwyczajnej 
płodności w budowaniu Kościoła. W ten oto sposób mistyczna winorośl świad­
czy o swojej bujności, jak mówi św. Augustyn: Jednakże ta winorośi, jak hy/o 
zapowiedziane przez proroków i przez samego Bana, na caiy świat rozpoście-

Tamże, AAS 81 (1989) 413, AtMorfacje s. 287; Augustinus, De cńafafe De: XX 10, CCL 48,
720.

4 CArŁMjMetes /a;'c; 17, AAS 81 (1989) 420, AJAcrfacje s. 293; Leo I Papa, Senno X X I3, SCh 
22bis, 72; Maximus Taurinensis, 7racfaMe: 777 t7e Aaptlwuo, PL 57, 779; Augustinus, In 7oannt$ 
Evange/:ani fraefafas XXI 8, CCL 36, 216.

CArŁsayMe/es /a;'c; 28, AAS 81 (1989) 442, /ia/:onac)e s. 311; Gregorius I Papa, 77o/n;t:'ae ;7n 
Ezec/ue/em I I I  5, CCL 142, 211.
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raZa swe peZne owoców pędy i tym bardziej byZa bajna, For bardziej byZa pod- 
/ewana ob^tości^ krwi męczenników"^.

7. „W ewangelicznej przypowieści «gospodarz» wzywa robotników do 
swojej winnicy o różnych porach dnia; jednych wczesnym rankiem, innych 
około dziewiątej rano, jeszcze innych około południa i około trzeciej, ostatnich 
około piątej (por. Mt 20, ln). Św. Grzegorz Wiełki komentując ten ewange- 
łiczny tekst porównuje pory dnia z wiekiem człowieka. Można przyjąć - pisze - 
że różne pory dnia wskazajg różny wiek człowieka. WedZag takie) interpretacji 
ranek z pewnością oznacza okres dzieciństwa. Godzina trzecia -  /ata dorasta­
nia; sionce świeci coraz wyże) -  cziowiek rośnie i zapa/a się do życia. Godzina 
szósta oznacza mZodość; sionce stoi nie)ako w zenicie -  cziowiek osiąga peZnię 
swoich sii. Początek starości godzina dziewiąta, gdyż )ak sionce chy/i się ka 
zachodowi, tak cziowiek zaczyna tracić mZodzieńczt? werwę. Godzina jedenas­
ta jest godziny Zadzi whardzo podesziym wieka. )...) /ł zatem to, że robotnicy s% 
wzywani do winnicy o różnych porach dnia, ma oznaczać, że jedni csń?gaj<j 
świętość życia jaż jako dzieci, inni w miodości, jeszcze inni jako dojrzaii iadzie 
iab jako starcy.

Komentarz św. Grzegorza Wielkiego można odnieść z powodzeniem do 
zdumiewającej różnorodności powołań w Kościele, w którym wszyscy i każdy 
są wezwani do pracy, aby przybliżyć nadejście Królestwa Bożego, zgodnie 
z właściwym sobie powołaniem, stanem, charyzmatem i posługą: Różnorod­
ność ta załeży nie tylko od wieku, ałe i od płci, przymiotów, a także rodzaju 
powołania i sytuacji życiowej członków Kościoła. Właśnie owa różnorodność 
czyni bogactwo Kościoła bardziej żywym i konkretnym"?.

8. „W obrębie różnych stanów życia i rozmaitych powołań Kościół, jako 
jedna i ta sama tajemnica, objawia i przeżywa «nieskończone bogactwo tajem­
nicy Jezusa Chrystusa^. Ojcowie łubiłi porównywać Kościół do łąki zdumiewa­
jącej iłością rozmaitych traw, kwiatów i owoców. Św. Ambroży mówi: po/e 
wydoje wieie owoców, a/e Zepsza jest Z%ka, na której rośne; owoce, i kwiaty. 
Otóż na h%ce TćościoZa świętego i jedne, dragie rodz% się objicie. Ta możesz 
zobaczyć kwiaty dziewictwa, ówdzie wdowieństwo z powagą wyrasta jak nizin­
ne bory, gdzie indziej bogaty ian śiabów biogosiawionych przez KościóZ napei- 
nia wieZkie spichrze świata pionem objitym, a tiocznie Pana Jezasa owocem 
bajnych winorośii -  bogatym owocem chrześcijańskich zaś/abin"^.

6 C/trtMi/ide/es /atci 39, AAS 8t (1989) 467, Adiiortacje s. 330-331; Augustinus, De catec/u- 
sandis ruddurs 24, 44, CCL 46,168.

Chrtsajide/es taić; 45, AAS 81 (1989) 481-482, Ad/torfacjes. 343; Gregorias 7 Papa, 77owd;ae 
ta Twangetia XIX 2, PL 76,1155.

8 Chnjfi/ide/es taici 55, AAS 81 (1989) 504, Adiiorfacje s. 361; Ambrosius, De wrg;'ni';a<e 6. 34, 
PL 16, 288; Augustinus, Serwo CCCIV 2, PL 38,1396.
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9. „Nie chodzi jednak, tylko o to, byśmy wiedzieli, czego Bóg chce od 
każdego z nas w różnych sytuacjach życia. Trzeba jeszcze czynić to, czego 
Bóg chce. Przypominają nam o tym słowa Maryi, Matki Jezusa, wypowiedzia­
ne do sług w Kanie: «Zróbcie wszystko, cokolwiek wam powie» (J 2,5). Ażeby 
zaś w postępowaniu dochować wierności woli Bożej, trzeba być do tego zdol­
nym i stale tę zdolność rozwijać. Oczywiście, z pomocą łaski Bożej, której nigdy 
nie braknie, jak mówi św. Leon Wielki: Ten, /ctóry da/godność, da ta/cże sdę/; 
oraz poprzez wolną i odpowiedzialną współpracę każdego z nas"".

10. „Boskie dzieło wychowawcze objawia się i dopełnia w Jezusie Nauczy­
cielu i dociera od wewnątrz do serca każdego człowieka dzięki dynamicznej 
obecności Ducha Świętego. Do udziału w tym dziele wezwany jest Kościół- 
Matka, zarówno jako taki, jak i w poszczególnych dziedzinach i przejawach 
swojego życia. W ten sposób /cafodcy świeccy s% /ormowani przez Kośció/ 
i w Kościele, co się dokonuje na zasadzie wzajemnej komunii i współpracy 
wszystkich jego członków: kapłanów, zakonników i samych świeckich. Tak 
więc wszyscy członkowie kościelnej wspólnoty, w całej swej różnorodności, 
otrzymują w tej dziedzinie od Ducha Świętego dar płodności i aktywnie z nim 
współpracują. Tak pisał św. Metody z Olimpu: Mnie; dokonali /.../ sg noszeni 
i /ormowani, ;a/c w matczynym Zonie, przez bardzie; doskona/ych, ażeby byii 
poczuci i zrodzeni dia wielkości i piękna cnót, tak jak to się stało w przypadku 
św. Pawła, który wszedł do Kościoła prowadzony przez doskonałych chrześci­
jan (w osobie Ananiasza), po czym sam osiągnął doskonałość i był duchowym 
ojcem tak wiełu synów i córek"]".

zebrał ks. Stanisław Longosz -  Lubłin

CAnsnyide/f.! /a;c;' 58, AAS 81 (1989) 508, A d o n a c je  s. 366; Leo 1 Papa, Ser,no 111, SCh 200, 
248: „Dabit virtutem, qui contutit dignitatem".

CArtMi/Me/es /aic, 61, AAS 81 (1989) 513, AćMonac/e s. 366;Methodius Olympi, Symposion 
111 8, SCh 95,110.




